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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P a r y ż  28  W rze śn ia .  — Nzdesz ł a  tu w ia ­
domoś ć  z T u l o n o ,  że  j e n e r a ł  Clausel  żąda  
25 .000  świeżego wov«ka dla u t r zy m an ia  Al­
g i e r u . — Wszys tki e  okrę ty l i n i j owe i f regaty ,  
k tó r e  już  bvły p rzeznaczone  do od zb ro i en i a ,  
snodziem ają  się odeb rać  p r ze r iwnv  ro zka z .—  
L ' s t v  p rv w a t n e  z L izbony  pod d n i e m  11 do ­
n o sz ą ,  źe t a m  ciągle  wielki  rozruch  panu je .  

LTu ięz iono  j ene r a ł a  C a re l l i ,  i wie le  i n n yc h  
off icerów wyższego s topnia.  Okrę ty  stojące 
*» por t ach zu pe łn  e są odzbrojone .  —  Mówią 
t u  jeszcze ciągle o odm ia n i e  m i n i s t r ó w ,  źe 
t akowa nastani  n i ewą tpl iw ie .  S łyc hać ,  Źe PR.  
Laf i t te  , B ignon  i Kazimierz  P e r i e r , maj ą  
wn iyśe  do nowego  skł adu min is t rów.

D z ie n n ik  sporów z dnia  25 u t r z y m u j e  
p r ze c iw n ie ,  4e chwi lowe  zachwian i e  się m i ­
n i s t e r s tw a ;  szczęś l iwie p r zem inę ło  i źe od­
m ia n a  przez K u ry e ra  F ran cuzk iego  up r ag n io ­
na  juz n ienas tąpi .

A K T

o s k a r ż e n i a  M i n i s t r ó w .

Oto jest  w t k rue nne y  ohszerności  ak t  o- 
skar żen ia  min i s t r ów,  na dn iu  23 wrześni a r. b.  
p rzez  P. Re iez łge r ,  c z łonka  kom m is sy i  śled« 
ezey,  do  izby d e p u to w a ny ch  wnies ions  :

“ P a n o w ie !  K omis sya ,  k tó r ey  powie rzy­
liście zg łęb ien i e  wniosku t yczącego się oskar ­
żenia  by łych  min i s t r ów  , k tór zy  wyroki  k r ó ­
lewski e z dnia  25 lipca p o d p i s a l i ;  p T z e d s i ę -  

wz ęła w y ko na ć  t ę  pracę  z t óm w iększóm 
z s t a n o w i e n i e m ,  źe dziś n i e m a l  ca ła  po -  
pcwszecbność  zwraca na  n ią  uw agę .  —  W  
c h w i l i ,  w którey ści ś le wy k on yw a n i e  praw 
jest  jedyną  r ę k o j m i ą  towarzyski ego  po rządku ,  
a k tórych  n i e daw ne  n a r u s z e n i e ,  tak m o cn o  
całev P rancvi  uczuć  s !ę  d a ło ,  n i emog łe  k o m -  
niissya ś i edC2a ni eohj ąć  , całey wielkości  w ło ­
żonych  na siebie obnwi ą z k ó w ; w ' e  ona ,  ż e ­
ście powierzyl i  w jey ręce w ładzę  s ą d o w ą ,  

k tór ey  w y łą o zn em  p i ę t n ó m ,  p o w i n n a  byd£



bezstronność. —  Ażeby go dn i e  t e i n u  celowi 
o dpo w ie dz i e ć ,  ko mmis sya  zaraz  przed rozpo ­
częc i em processu,  s t ara ła  się z achować  wszel ­
k i e  p rzepi sy  p r a w a ,  tak w zg l ędem uw ię z i e ­
n i a  m i n i s t r ó w ,  j ako też  w zg l ę d e m  środkow 
dochodzen i a  ich w i n y , —  Dz ia ł an i e  j ey ,  by ­
ło  r ów n ie  spi eszne  j ak  p r zezorne .  Czterey 
m i n i s t r o w ie  w T o u r s ,  i St.  Lo p o y m a n i , e 
po l ecen i a  komrni ssyi  do V incennes  p r ze p r ow a­
dzen i  , n a ty ch m ias t  do w y w o du  s ł ownego  
wzięci  zostali .  Równ ie ż  od razu  i św iadko ­
wie  s ł uchan i  i wsze lki e  p i s m a ,  k tór e  za do ­
wód  o skarżenia  pos łużyć  m o g ł y ,  od ro zm a i ­
t yc h  min i s t r ów  za źęd ane ,  z nayw ięk szę  by ­
ły  roz t r zą sane  pi lnościę.  —  Sposób t e n  sa­
dowego  pos t ępowania  m i a ł  jeszcze i to na 
w i d o k u ,  aby wam d ać  d o k ł a dn e  o s t m i e  
yzeczy wyobrażen ie  i u w ię z io n ym  zachować  
wsze lk i e  ś rodki  ob rony,  j ak i e  im  z prawa 
p r zyna l eżę .  J ak ko lw ie k  będź,  dowody  po roz­
m a i t y c h  min i s t e r s twach  z e b n n e ,  n i e  sę wca ­
l e  dost a tecznemi .  Wątpl iwości  b j n a y m n i e y  
n i e  ulega , źo w chwi l i  s t rasznego przes i le­
nia:  nay waźnieysze  papiery zn iweczono  do te­
go s t opn i a ,  że  większa część uka r to wan ych  
p l a n ó w  , k tó ry ch  rozwin i ęc i e  z a p ew n i ć  m i a ­
ło  skn t eczne  wyko nan i e  zgubnych  z dnia  
2 5  l ipca pos t anowień , g ruba  pok rywa  zas ło­
n a . —  Kómissya czynięc  ścisły rozbior  wzwyż  
r ze czonych  wyrokow,  mernog ł a  i ch  u w a ź i ć  za 
pros ty czyn i wypadek  obecnych  czasów , 
me rn a j ę cy c h  zwięzku z przeszłością.  Rzu t  
oka na tę  przeszłość  dos t arczył  jey sm u tn eg o  
p r z e k o n a n i a ,  że  pos t anowienia  z dnia 25 l .pca,  
b y ły  t y lko  w ęg i e l nym  przs sz ł ey  budowy ka ­
m i e n i e m  , pod którę  rzęd od wielu lat  praco­
wał .  Led wie  co L u d w i k  XVI I I  powróci ł  na t ron 
Swych pr zedków,  zaraz miał  sposobność po­
z n a ć  zamiary  osób , c i snęcych się do swego 
d w o r u ,  i cz łonków swoiey rodziny.  Wido ­
ki  ich były te  s ame  w chwi l i  powro tu  do oy-

czyzny ,  j ak ie  mie l i  w poczę tkach  r ewo lucy i  
k tór a  ich p r zymus i ł a  do uchodzen i a  z k r a ­
j u.  ■— D łu g o l e t n i a  p r zec iwność  losósv,  dla 
i n n y c h  mngęca  hydź  p e łn ę  n a u k i ,  żadney 
na n ich  ni.ezrobiła o d m i a n y .— L u d w i k  X V I I I  
spr zeciwia ł  Się  i le m ó g ł  n i e s łu s zny m ich źę .  
d a n i o m ,  cza sem p o m y ś l n i e ,  c za s em z up e ł ­
n i e  bez sku tku .  Po  za ob rę bem  j ego rzędn ,  
tworzy ły  się i n ne  rady ,  k tó r ych  wp ływ  i 
dz i a ł ań  a , zwolna  cz u ć  się da w a ły  we wszy­
stkich  odnogach  a dm m is t r a cy i . —  Odrazu  spo­
s t rzeżono , dwa  rzędy w  j e d n e m  pańs twie .  
Czu ł  L u dw i k  X VI I I  w o s t a tni ch  la t ach swa-  
jego panow an ia ,  szkodl iwy wp ływ  tych r ad ;  
pod n i emi  to wszczęło się owo sześcio le tn ie  
m in i s t e r s two  V i l l e l a ,  k tó rego  ce l em z d a w a ­
ło się bydż,  p r z yp rowadzen i e  do sku t ku  p r ze ­
ciw r ew o lu c y j ny ch  zamia rów;  pod t e m  to m i ­
n i s t e r s twem,  F ra ncya  wplęt a ł a  się w w o y n ę *  
H i szpan i ę .  —  Po  śmier c i  L u d w i k a  X V I I I  za- 
czę ły się rozwi jać p lany pod jego p a n ow a­
li e ra  uk a r towane .  Nowy  kroi  n i eomies zkn ł  
zaraz uczyn i ć  zadość źędaniotn  d uc h o w ie ń ­
s twa i e m i g r a n t ó w ,  wprowadza; ęc  prawo swo­
j e  o św ię tuki  a c t w i e , i p rawo o w y n a g r o d z e ­
n i u  o p u s z c z o n y c h  m a j ą t k ó w ,  wo lno ść  d m ~  
ku p r z y t ł u m ić  n s i ł ował  , a uchyl a i ęc  rozbo ­
je  mor sk i e  z pod w ładzy  sędów p rz ys i ęg łych ,  
chci a ł  przez to zwo lna p r zygo tować  u iuys ły ,  
do zupe łnego  znies ienia tego rodzaju sędown i-  
c twa.  Na  kon iec  przeciw r e w o lm y a  na głos 
w y z n a w a n ę  być  zaczyna ł a ,  a przyszłość  j akę  
p rzygo towywano  krajowi  , przes ta ł a  m ż  bydż 
dla w szystkicb t a j emni i  ę. D o b r o  powsz ech ne  
zostało naraz ze wszech st ron zagrożone.  T y m  
czasem,  w tey' tu  izbie,  w k tó r e j  min i s te rs two  
t ak  l i c znych  na robi ło  sobie s t r onn ików ;  u two ­
r zy ła  się oppezycya , k tór a  wsp ie r ana  si lnie 
o p i m ję  powszechnę , g roźnę  być  zaczyna ła .  
Rada min is t rów  znaydu jęc  się n iebesp i ecznę ,  
powz ię ła  śmia ły  za m ia r  zw o łan i a  koliegijtflf



w y b o rc z y c h ,  w n a dz i e i ,  źe przez  in t ryg i  po­
gróżki ,  i p r z ekups twa  I potraf i  po d łu g  swoich 
widoków u tw or zy ć  no w ę  . zbę;  tyra  sposobem 
atol i  roz ją t rzy ł a  do resz ty  wszys tki e  um ys ły .  
y\ t ym że  m y m  czas ig chcęc  sobie także  
izbę  parów zapewn ić ,  nape ł n i ł o  ję m i n i ­
s t ers two  l udźmi  bez pośr ednio  po d l eg ł emi  
swoi ta w i d o k o m ,  chcęc  większość  w te z e ,  
n . v  l i c z n i e j s z y m , i n a y m e p o p u l a r m e y s z ć m  źe 
wszystk ich  rozdaw mctw  dos to jnośc i ,  pozy­
skać .  —  Jak  na szczęście wybory rneodpo- 
w iedz ia ły  oczek iwan iu  min i s t r ó w . —  Ż a d e n  
naród  m e  jest  bardziey l ub ipoym zawie r z ać ,  
j ak  f r a nc u zk i .  Podczas otwarc i a zg rom ad ze ­
n i a  narodowego  w roku  1 8 2 8 ,  k i edy z us t  
s amego  król a  us łysza ł  ob ie tni ce  lepszey n a ­
dal  przyszłości :  uw ie r zy ł  jey od razu  , pu ­
ś c i ł  w n i ep am ięć  p r z e s z ł o ś ć , i tyło k ro tn i e  
z awiedz iony ,  oddał  się jeszcze raz nadz i e ­
j o m . —  B łooy n i ewdzi ęcznośc ią  n ie  chc i e ć  
u z n a ć  t ych  p rzys ług ,  j ak i e pod t en  czas k r a ­
jowi  nowe  min is t e rs two wyrządz i ł o .—  P r a ­
wo przeciw n ad uż yc io m  wyborów,  rów n ie  jak 
o wolności  d r u k u ,  sę to po mn ik i  z owych  
czasów,  k tór e  zdawa ły  się bydź r ękoy mig  
przyszłego szczęścia ;  lecz wszystkie  te na ­

dzie j e  r ów n ie  j ak  owoczesne  min is t e r s two,  
n i e  na d łu go  po t rwa ły .  —  U tworzen i e  n o ­
wych  min is t rów  8 s ierpnia  ( 1829)  ok ro p n ć m  
os łu p i en i e m F ra n cy ę  ugodzi ł o.  Kiedy na  
głos  u p o m i n a ł a  się o z achowan ie  kons ty tu -  
cvi ,  pos t awiono jey w ła śn i e  na  czel e dyplo--  
macy i  męża  , k tóry tak d ługo  m ec h c . a ł  u- 
zn a ć  tego ka r dyn a l neg o  p r awa .  —  I  k t o i  
to byli  ci , k tór zy  wśród naygł ębszego po­
koju,  do pr zeds ięwzięci a t a k ' c h  ś rodków na ­
maw ia l i  m o n a r c h ę ? . . Kto byli'  ci po t a j em n i  
doradzcy,  którzy go nak łon i l i ,  ażeby n ę  rv t ak  
n i e p r zy j ac i e l sk im  sposobie ludowi  s w o j em u  
o k a z a ł ? —  N ie s t e ty1, im iona  icn s t ały  się 

"dla a as  m e  podoboeu i i  do odk ryc i a  ; l ubo

nasz ak t  oskarżenia  odk rywa  dosyć  j u ż i t a k  w in­
n y c h ,  ażeby jeszcze ich l i czbę  chc i eć  po w ięk ­
szać.  J akko lw iek  będź wyz na ć  na leży ,  iż x i ę ź ę  
P o l i g na ć  zdaje  się bydź s a m j eden  tę osobę* 
k tó r a  j uż  sama  przez * ' f  w opini i  F r a n c u ­
zów st aje  za całe  s t r o n n i c t w o ,  dęźęce  dc 

obal en ia  swobód i praw k ra j owych .
{ D a l s z y  c t t j j  nas tąp i . )

—  D n ia  30.  —  Na  wczc ray sze m posie­
dzen iu  i i b \  de p u to w an y ch  m i a n o w a n i  zosta­
li t rzey k o m m s s a r z e ,  maj ęcy w im ie n iu  izhy 
depu tow ane y  wnosi ć  ak t  z aska rżen i a  p r zec iw  
b ) ł y m  m i n i s t r o m  do izby parów.  W y b ó r  t e n  
padł  na  osoby P P .  B e r e n g e r ,  Pers i l  i Madi . iz 
de  Mon t j au .

K o l o n i a  30 W r z e ś n ia .  —  Ost atn i e  dz i en ­
nik i  b iu xe l s k i e  menadesz ły  t u  w ca l e ,  a l e  
na tomia s t  od eb r a l i śm y  d z i e n n i k  leodyjski  * 
zawierający p rzesadne  wiadomośc i ,  o zwyci ęz-  
twie  nad woyak i em h o l l en d e r sk im  w B ru x e l -  
l i . —  Między  i n n e m i  ogłasza rzeczony dz i en ­

nik  źe z 6000 woyska,  5500 zab i t ych  i r a n i o ­
n yc h  z os t a ło ,  i t y l k o  500 usz ło z ży c i e m.  
D n ia  27 w L e n d y u m ,  bito we  wszys tkie  
dzwon y ,  na  ubcbód t ego zwyci ęz twa .—  W a ­
row n ia  leodyska  w ymie rzy ł a  wszystki e  swe  
dz ia ł a  przeciw m i a s t u ,  i t akowe  s t r z e l a n i em  
zagraża;  nawe t  zaszło j uż  k i lka m a ł y c h  wy­
cieczek i po tyczek ,  w k t ó r ych  peyvna l i czba  
zab i t ych  i. r a n i on ych  została;  z B ruxe l l i  zaś 
donoszą  Żą osada wzwyż  . rzeczonśy wa rown i ,  
okazu je  ch ę ć  poddania  się. —  Z  M e s t ry h tn  

t pod -1. . 27 d o p ó ł z ę , źe j uż  t a m  brrgat wo­
j e nn a  co raz b r rdz i ęy  się zb l i ż a ;  od k i l s u  
dni  albowieui^sł-jfszano w rożnych  k i e r u n k a c h  
s t rze l an i e  z*'dział.

B a u x e l i  a. 29 w rze śn ia .  —  Woyrko  k r ó l e ­
wskie  opuŚLijo dopiero zupe ł t o e  tu teysze m i a ­
sto d. 27 b. rn.  o godzini e 4 n t m ,  po n»de (  
Żywych potyczkach  s t oczonych w dn iu  pop rze-  

dama. -W s z y s tk ie  mjeyscaj na który ca  »ię



t y k a n o ,  wes t sw ia j ę  teraz o k ro pn y  widok.  U l i ­
ce w pa rku  k rw ię  by ły  zb roczone ;  t r upy  l eża­
ł y  pomiędzy  zwal iskami  drzew,  s z t ache tów 
źe l azn ych  i posęgów po g rucho t anych  kar ta-  
c zami .  —  Część  pa ł acu  w którey p rzemie -  
• z k i w a ł  x i ęźę  F re de r yk ,  pałac B - l l e v u e ,  ró- 
w u ie  jak i nne  g ma ch y  w parku  i przy n-  
llcy k ró l ewsk iey ,  sę od ku l  dz i a łowych  po- 
przes t rzelan' *.

D z i e n n ik  brux° Iski  Be lg  * dnia  26 
k tó r y  nadszed ł  był  do P a r y ż a  po k i l kndn io  
w ey  p r zerw ie  k o m m u n i k a t y i ,  przez połowę 
p r aw ie  n i e zape ło iony ;  zawier a  między in- 
n e m i :  ź e  b i twa poczęwszy od 23  wrze śn i a  
a ż  do końca  25 t r w a ł a  n i e m a l  bez p r ze rwy .  —  
W o ysk a  k ró l ewsk i e  w p a r k u ,  co fnę ły  się d. 
25  wrześn i a  aż do l asku Ma gd a l en y ;  bru-  
Xe lczvkowie  k i l ka k ro tn i e  wpadal i  do p a r k u ,  
i  zatykal i  cho ręg iew  Brabancyi .  —  Stol ica 
ta  n i edawno  tak p i ę k n a ,  gdzie  n i e m a l  co 
d z i e ń  n o w e  pał ace  i do m y  powst awałv ; 
w ie l e  t ako wy ch  widzi te r az  p o z am ie n i a n yc h  w 
Z n  B l i s k a ;  na przepyszne?'  ul icy k ró l ewsk i e? ,

e n i j eden  dom nie  zo sta ł o c a l o n y . —  D o m  P.
M e e u s ,  k t ń r v  z p i ę k n o ś c i  s w o j e ?  b v ł p o d z >

w i e m e m  k aż de g o ,  jes t  dzisiay t r u d n y m  do 
poznan i a .

L eo dyu m 28 w r z e ś n ia .  —  S t r aż  miey-  
t k a  ma cięgle  na baczności  wa rown ię ,  dolęd 
n i ep rzysz ło  j ednak  do ża dn ych  k roków n i eprzy-  
ja ci e lki ch .  —  W p a łu d n i e  przvby ł  tu  z Bru-  
Ś»l l i  l eody iczyk ,  na koniu  d ragona  z dob y ­
tym  w na rk u ,  z w ia d om o ś c i ? : źe p r zyby ły  
t a m  d. 27 Po t t e r ,  m i a ł  p rzywie ść  z sobę dwa  
m i l i o n v  w  gotowizni e .  —  Rzęd t ymczaso ­
w y  w B r n x e l l i ,  wvdał  d. 26 odezwę  w nay-  
zapalczy wszych  wvrazach  przeciw hol l end -  
r o m ,  w k tór ey  wzywa  woysko n ide r l an dz k i e  
do z ł am an ia  wiary  k ró lowi .

w  D n ia  2 9 —  Dosz ła  tu  n r z ęd e w a  w ia -  
IłoB io ić , ż s  w oyska n a ro d o w e  w nocy zm e-

dziel i  na pon i ed z i a ł e k  d. 2 7  b. m .  opuści ły 
B ruxc l l ę .  —  Do wbdzcy  rok o s za n iw  Van  H a l e -  
now i ,  uda ło  się w r n a l e ś c  ko rzys tne  s tanowi-  
sko,  z k tór ego działa  t ychże  pod dow ód z tw em 
off icera,  dawały'  ognia  do p a r k u ,  gdzie  vsoy- 
ska k ró l ewsk i e  zab rane  b y ł y . —  Ogień  t r w a ł  
od 11 z r a n a ,  do 3 :  po p o łu d n i u ,  i ci żo łn i e ­
r ze  którzy pojedyńcze  d o m y  w bl iskości  pa­
ł acu s t anu  t r zyma l i  osadzone,  p rzymuszen i  
zostali t y m  sposobem uchodz i ć  t a k że  do par ­
ku ,  i po łęczyć  s ę  z woysk iem s tojęcćm przed  
pa ł acami  k ró l ewsk im  i x i ęźę cym.  —  Od 
3 aź do 6 godziny ogień  dz ia łowy  t rwa ł  c ię ­
g l e ,  ale j uż  nieco był  woln ieyszy ;  atoli  o 6  
godz ini e  w ieczo rem,  zaję! się pożar  w do m ac h  
p r z y l eg ły c h  pa ł a co m,  i za nadeyśc i em nocy,  
p lac i u l i ce  przed p a r k i e m ,  s tały w p ło m ie ­
n i ach .  Dopiero  o 4 godzini e z rana  nas t ęp i ł  
odwrót  w o y s k a ;  a ze ś w i t em  d n i a ,  t ł u m y  
rokoszan c isnęły się na s tanowi ska  poopuszcza ­
n e  przez żo łn i er zy ,  k tór e  r ów n ie  jak ca ł e  
mias to B r u x e l l a ,  wys tawiały ok ropny  widok 
sp us to s zen i a .—  Dowódzca  Van H a l l e n  pr ze ­
niós ł  zaraz swoję g ló w n ę  kw a t e r ę  do je­

dnego  z pałaców.  —  Xięźę  F rede r yk  nay-
więc.y by ł  zaszkodzi ł  niższe? ctęśei  miasta ,
użyciem, rac  kong rew sk i c h .  — Nayzac ię t sza
walka ,  w  którey obi edwie  s t rony z wśc iek ło ­
ści? s ę spo tyka ły ,  zaszła przy Sablon.

R o t t e r d a m  29 w r z e ś n a .  —  Pod ług  
o st a tn ich wiadomości  n a d e s / K c h  tu z A n tw er ­
pii, p r zedni e  st raże rokoszan b ruxe l sk i ch  znay-  
duję  się w Mar ły  i Schae rbeck .  — • T u t e v -  
sza gazeta  m ó w i ,  ż e  stan Bruxe l l i  rnusi bydź  
n a d e r  o k ro pny m ;  z n i kn ą ł  t a m  wszelki  porzę* 
d e k ;  n ie  masz  już żadne?  władzy k ra jowcy ,  
dla zas łon?  obywate l i  przeciw1 żędzy r a b u n ­
k ó w  i g w a ł t o m  roz hu zdaney  zb roypego  Indu 
t ł u szczy ,  która  powiększę?  części skł ada  się 
z cudzoz i emców.  S ły ch ać  że wielu  m ie sz ­
k ańc ów  siedzę  uk ryc i  po p iwn icach .  —  —-
t r zy m u j ę  tu z pe w n oś c i ? ,  że  ko rpus  woyske 
pod d ow ó d z t w em  j ene ra ł a  Co i f  H e y i ’F,’r s t 
po ł ę cz s ł  się t e j  chwi l i  z k ró l ewi cze m F re -  
d c r j k i e m .


